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PRENU~IER:\T:\ 
w m i ej s c u: 

rocznie . . rs. 3 kop. 20 
póhocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartaluie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego nUmel"ll ' 
kop. 8. ' 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . r s. 2 kop. 40 1 

kwartalnie . rB. 1 kop. 20 ~ 

I OGŁOSZENIA. 
I Za ogłoszenia l·razowe k. 8 
ocl jednoszpaltowego wiersza 

1 petitu. Za ogłoszenia kilkuna· 
stokrotne-po k. 5. od wier· 

'1 8za. Za reklamy i nekrologi 
II po k. 10 od wiersza.-Za ogło· 
. szcnia, reklamy i nekrologi na 
i·ej stronie po k. 15 od wier· 

\ 

sza petitu. 
(Jeden wIersz szerokosclstrony= 

I 4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z: oddzielnym Stałym Dodatkiem POWIeściowym. 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- p p r e n u m e r a t \l P r z Y j m u j ą: w Piotrkowie Biuro R edakcyi i obie księgarniej 
tarzyńskiego obok Magistratu,-Ogłoszenia Pł'Zl.il1luj~: w Piotr· ~;~ w Łodzi księgarnie. Schat~e, Fischera i Ko~i~skiegoj w Tomaszowie rawskim 

k ' R d k . T d'''' b' k' , , W, ' \'12 kSlęgarma J. SoclmczewskleJ - prócz tego: OWle e a cy.Ja ,., ygo ma l o le sIegarme, w aIszaWle ,i,~ C t h . W K . k· I Ł k W G 
< ~', w zes oc OWI e . omormc l. w as u . rasa. 

n Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; \1
1
1 " Będzi?ie " Janiszewski ~tau. "Łod~i "P~ze~dziecki W~cł. 

wreszcie wymienione obok agentury w miastach powiatoWYCh !: "Brzezlll~ch "Adam Ma~oWlt!l. I. RaWie "HiI?oh~ Olsz.ewakl. 
i "DabroWle " Srokowskl Kazlm. { DZlemlenowlCz. 

gubernii piotrkowskiej, przyjmujące jednocześnie prenumeratę, :: "Sosnowcu " Jermułowicz. "Radomsku" Myślińaki Feliks, ,---... ------- .... __ ... _---... _-----.... --.... __ ... ------.... ------... _--- .... ----., 
L' DO ~~Ie~u towarów MciowJcn M, P~P~WSKltJ naQ~zeQI ~ruEI trans~o rt towarów s~zonowycn, 1 

.................. .........-......-..-........ ~ .........-..... .. ~.........-..... ... ---................-.....~ ...... ~ ..... ~---..... ... -----.........-..... ... ~...........-... . ...........-...~ .... ~~ ,-_a_aw _______________________ • 

R~WtRY PNEUMATY~~NE 
Zi raOZiną, gw~r~lleyj~ 

Po cenach od rs.160 do 235 
uwócn nal1epszJch UZ\B marek: 

~ U {
Szosowy, "Model G,", fuutów 42 

rmon O Szosowy lżejs~y "Pereg~iu", fun. 38 1 
II lJ Szosowy lekki "Peregnn", fun. 32 ł • , Trl'um~n {SZOSOWY "Cavaliel'", fuutów 

42 1 Szosowy lekki "Cavaliel'", funt. 34. 
Torowce wyścig .• Champion",f.24-28 ł • Modele wszystkich powyższych rowerów znaj· I 

dują się do obejrzenia w lokalu Redakcyi "Ty· 
godnia", która może pośredniczyć w ich kupnie, 
sprowadzając je w ciągu 24 godzin na zamówie· 
nie (za gotówkę), po cenach. :rnożli
~ie najniższych.. od. 1.60 d.o 
~GS rs. 

Na tych samych warunkach,polecać moze firmie 
"Ormonde" przesyłanie ich pod a(lresami na· 
bywców do wszystkich miejscowości gub. piotr· 
kowskiej, znajdujących się przy linij ach dróg 
żelaznych. 

..... Oenniki ilustrowaue, przesyłają 
się, na żądauie, gratis. 

~---------------------------~ 
OGŁOSZENIE. 

Piotrkowska Izba SkRrbowa na 
zasadzie artykułu 42 i uWRgi do arty
kułu 49, zatwierdzonej przez Mini
stra Finansów Instrukcyj, o sposobie 
po bierania Skarboweg'o podatku od 
mieszkań, podaje do powszechnej wia
domości: że w Okręgu Piotrkowskiej 
Izby Skarbowej, niezależnie od innych 
środków pobierania podatku Skarbo
wego od mieszkRI1, po terminie 
25 kwietnia do 5 maja w łącznie usta
nowiono szesnaście (16) kas pomocni
czych, z których jedenaście (11) w 
znajdujących się w okręgu Miejskich 
MagistrRtach, cztery (4) w KRntorach 
Banku PallstwR, w Piotrkowie rroma
szowie, Częstochowie w Łodzi, i jed
ną (1) w Piotrkowskim Banku Wło
ścimiskim, 

Pobór tego podatku w rzeczonych I 
kasach odbywać się będzie codziennie 
(przez ciąg' dni lO-cin) W godzinach 
urzędowych. 

Kartki łódzkie. 
(W kwestyi traktatów). 

Łódź, 21 kwietllia 1894 r. 

~Prawo swobodnej cyrkulacyi, jest kardy· 
nalną zasadą ekonomicznego i społecznego 

_ W d. 8 (20) kwietnia w Koburgu,- dObroby.tu narodów", - dowodzi znak.omity 
dok~.d o d 'l b' k ·el. . M l't ekonomIsta Say, a autorytet ten uosabIa do-

~ z p wo u zas u ID SI zueJ e l y b ' , 
Kobmskiej z wielkim ksieciem Hesskim rz~ obe~ne. stosunkI mIędzynarodowe, 

. h ł ., . .' dwoch SąSIedlllCh mocarstw, zJec a o Sle WIele europeJsklCh głów korono· Z·· t } 
wanych i < przedstawicieli domów panują- samej, WIęC na, ury l'zec~y" zesz y na 
cych -odbył sie akt b 'd ol 'dl plan drugI wszelakIe zagadmema, wobec 

, < al zo wazny l ,~ doniosłej kwestyi traktatów handlowych 
nas wydatny: zal'eczylly Jego CesarskIej kt' l 'ś '. l b . . k t r ' 
Wysokości Cesarzewicza Nastepcy Tronu ore (Z~ mllleJ. ~ w!ęceJ s rys a Izowane, 
z Rsieżniczką Alicyją Hesską. < N ajdostoj- pozwal~Jl:) nadac lm wI~ceJ konkretną ~or~ę. 
niejsza Narzeczona jest córką wielkiego O~óz, Jak chcą ~dallla ko~petentne l mIa
ksiecia Hesskiego i ksieżniczki Wielkobry- rodaJne, płonnem! okazały SIę obawy. ~o do 
ta ' s<k'e' Al' , ó k' <k 'ól 'W'kt ., następstw celnych rzekomo olbrzymIej wy-

n 1 ~ lCyI C l' 1 I owej l oryl t ó Ś' lód k" ż h J k b ' 
urodziła sie '\)~a d. 6-go czerwca 1872 r,: w rczo CI Z. leJ gro ą?Yc" ~ OWlem 
jest wiec o cztery lata młpdsza od Jego Ce- przekonywa ~oswladc~eme, mc meznacząca 
sarskie~ W sokości Cesarzewicza Naste c cząst~a stame zaled.wle, do zap!l'só'Y konku
Tronu,~ uro~zonego d, 6 maja 1868 r, T~z; rencyJnych z ~a~ra~1Cą 1 to z dZledz~ny pl'Z~-
t S . t k· I. ' k· Al' , k'" myslu przewazme Jedwabnego, ponczoszm-s ar ze SIOS ry slezmcz 1 lCyl- sleZmcz- k' '. 

k ' W'kt . El~b· t 'I < czo·re aWlCznego, galanterYI luksusowe1 
1: lorYJa, z Ie a I rena-są za mę- ., < "I. OJ 

żami: ksieciem Ludwikiem Battenbero'iem 1 t. p" co razem wZlęt.e, me przewY,zsza 10% 
w, lk' K<" S '. b 'w stosunku do ogólnej wytworczośCI, 

le lm slęClem erglJuszem Aleksandro- I d' ły ł tk k' (ł ' 
wiczem i księciem Henrykiem Pruskim nue zI.a ~rze~ys U'l ac lego, 'Ye ma-
bratem cesarza Wilhelma, Małżeństwo Jeg'~ no·bawełlllane~o), Jak mzsze gatunkI ka~: 
C '. W' , garnów szewlOtow kortów a szczeo'ólme1 esarskleJ ysokośCI CesarzewIcza Na· , . ' ,.' b OJ 

stepcy Tronu wzmocni wezły rodzinne ł~. ~ławnych "boJ~k«, P?sIa.~aJących ustalo~ą 
szace Dom PamI" c Rtiski z d na~t· JUż mar~ę, ktoryc~ IlOŚCIowa pl'o~ukcYJa 
H < o e k b Ją,y, t '. . , Yd ó.fJą dochodzI tu do zemtu-konkurencYI absolu-an w rs ą' o ecme IS nleJe JUz po w ~ne t' . . I k . , 'k . k . , k ., t' " J . C k M Ś· me SIC l1le e aJa 1m t zresztą me SUSI sIe 
po .~'ew~e~s wo, pon.le~az ej esars a. o c na ich <import. < < 
N auaśmeJsza PaUl Jest rodzoną SIOstra T . .. 
K \ ~ . W l·· dt W· lk K" < em memnIeJ, dla lepszych gatunków 

slęzneJ a 11, a na O Ie aSlęzna kamo'arnów tr kotaż lusz i' h ' 
Maryja Aleksandrówna rodzona siostra Jego 9 ,y y, P Y m~yc za-
C k ', u · ś . N .. " . ,. P . t gramcznych fabrykatów, otworzył Sle u nas 

esars lej m.O 'CI aJJasnIeJszego ana, Jes now l' nek zb tu ' < , 
za meżem za ksieciem Edymburskim który , Y . .Y .y, czego dowodzą.za~ówle-
wstapił obecnie Iia tron Koburski. M:ałżeń. ma ,1.lstowne . I pI:zez agentó.w, hcznle ?d 

, J C . . , , ChWlh nast~pIOl1el konwencyI Łódź naWle-stwo ego JesarskIeJ WySOkOŚCI CesarzewI- . ~ OJ. , ' 

cza Nastepcy Tronu do tego podwójnego dzaJących, Ty~o WIęC meznaczne powyższe 
k ,,' ,., zapotrzebowama sprowadzą stosunkową re· 

po rewIen~twa ~o.d~ trzeCIe ogmwo, pO:~lle· dukcyje odnośn ch fabr kató któ' ł . 
waż NaJdostoJmeJsza Narzeczona Jest ś . < y y. ':V,. Ie, z a 
wnuczką królowej Wiktoryi. Małżeństwo to two Clą poz\~olą zas,t~pIĆ SIę mnemI, co 
W ' t kol . k d' D R zresztą w liaJllOl'malmeJszych nawet warun-zmocm a ze ZWlaze 1'0 zmny omu o· k h d 'ś ' " 
man O'w d < H h II ó k' ac, o osoblIwo CI w ŁodZI me należy, ow z omem o enzo ern w: sw· J k ' . .. " , ' k 'l· . . tk' t . < a oz przerzucame sle WIelokrotne z Jednej 
zmcz a f i. ICyJa przez swoJą ma ę Jes CIO- ałezi )I"zem 'słu w < druO'a ' d 
teczną siostrą cesarza Wilhelma, a przez g ~ I· ) l'J., st?SOWUle ? 

ł ' . t ... t I k·' kOl1Jtmktur I warunków ekonomIcznych, m· 
ma zens wo swoJeJ SIOS ry reny z sH~Clem ko o tu nie zadziwia \w', . 
Henrykiem Pruskim jest jego szwagrową, g, , . ' .s Iadcz~c r.aczeJ ,n~ 

Prasa też niemiecka, radośnie wita ten 
rodzinny wypadek i przepisuje mll wysokie 
znaczenie polityczne, 

(Warsz. Dniewn.) 

korzysc dobrze pOjętej przedslęblOrczosCI, 
której ślady na każdym uderza.ją kroku. 

Z powyższego, ekonomiczna wypływa ra
cyja, że pomimo tyle doniosłych w stosun
kach międzynarodowych reform, wymagają
cych względnie do nowopowstałych wanm· 
ków zmian wielu, następstwa traktatów 
handlowych na całoksztalcie ogólno·łódzkich 
interesów, deprymująco się nie odbiją. Utrzy-
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muje się w tej mierze słusznie postawiona 
teza, że z ukształtowaniem się konjunktów 
i nawiązaniem wzajemnych stosunków,-co 
przecie za jednym zamachem, po tyloletniej 
izolacyi załatwić się nie da,--. podziewać się 
można pewnej ekonomicznej indemnizacyi, 
wyplywającej z konsekwentnego następstwlI 
wymiennego i swobodnej cyrkulacyi. 

Odnośnie zaś do sporadycznie w osta
tnich czasach występujących bflnkructw firm 
przeważnie clrobniejszych, to tych, z nowym 
ustrojem równie solidaryzować nie można. 
Jest to prosty wynik nieznacznego przesile
nia w niektórych dziedzinach przemysłu; 
są to kłopoty finansowe skutkiem chwilowego 
braku gotowizny na tutejszym rynku pienię
żnym; jest to przełom sezonu i pozostałe z nim 
zapasy towarów i plajty firm pozamiejscowych, 
których niewypłacalność pociągnęła za sobą 
bankructwa lokalne, hyperprodukcyja i t. p. 
O powyższem atoli wiedzą kroniki przemy
słowe bardzo dobrze; bo objawy te notują 
w swych rocznikach peryjodycznie, bez po
ważniejszych refleksyj. 

Z tem wszystkiem, chwilowe w przemyśle 
tutejszym przesilenie, było poniekąd spodzie
wanemi doświadczenie życiowe bowiem uczy, 
że lata tłuste, jakiemi odznaczało się ubie
głe czterechlecie, sprowadzają, nie powiem 
językiem biblijnym, tyleż chudych, lecz nieu
niknioną reakcyję. Tak już chce los, nasz 
opiekun! . 

Aliści w państwie ... łódzkiem ujawnia się 
wyraźna skłonność do statu quo ante; wieści 
z rynków Cesarstwa, o Łodzi decydujących, 
brzmią dla miejscowej produkcyi nader po
myślnie; zamówienia od samych kupc6w, 
ajentów i wojażerów napływają obficie 
i choć ruch sprzedażny na miejscu niezna
czny, towarzystwa transportowe wyprawiają 
znaczne wciąż partyje towarów. Przędzalnie, 
tkalnie, apretury, zarówno miejscowe jak 
zgierskie i tomaszowskie, wrą i kipią życiem, 
wykończając towary zimowe, których sezon 
rozpoczyna sili w lipcu i trwa do września. 

Fakty powyższe mówią same za siebie; 
wobec czego najsceptyczniej usposobione 
sfery, skłaniają się na stronę traktatów, 
które przedewszystkiem na ponurem niebie 
rolniczem błyszczeć zaczynają jaśniejszem 
słońcem, zapowiadając lepszą dolę i zmianę 
dotychczasowych stosunków agrarnych. 
Podstawą dobrobytu kraju jest produkcyj a 

wolna, jako najważniejszy i rdzenny prze: 
mysł. A gdzie kwitnie rolnictwo, tam i prze
mysłowi fabrycznemu dobrze się dzieje i od
wrotnie, gdzie kwitnie przemysł, tam rolni
ctwo zawsze ma żyć z kogo, a bogaty rolnik 
jest zn6w najlepszym odbiorcą przemysłowca 
i kupca. 

Wprawdzie stosunki z sąsiedniem pań
stwem, odnośnie do eksportu zboża, mało są 
jeszcze rozwinięte, konjunktury zbożowe nie 
ukształtowane; wszelako nie przesądza to 
pomyślnej przyszłości, a chwilowy objaw 
wytłomaczyć się daje tern, żc sąsiedzi nasi 
posiadają jeszcze znaczne zapasy zboża ame
rykańskiego, oraz, żeśmy nie odzyskali je
szcze straconych przez wojnę celną placówek. 
Korzystając obecnie z ulg takich, jak pań
stwa pozostające z Niemcami na stopie naj
większego uprzywilejowania, szansa powo
dzenia we współzawodnictwie jest o tyle po 
naszej stronie, że z powodu swego geografi
cznego położenia, jesteśmy, jako kraj par 
excellence rolniczy, naj odpowiedniejszymi, 
bo najbliższymi dostawcami zboża na rynki 
niemieckie. Oby tylko obrodziły pola "ma
lowane zbożem rozmaitem, wyzłacane psze
nicą, posrebrzane żytem" L .. 
Reasumując i sprowadzając dane powyż

sze do jednego mianuwnika, otrzymujemy: 
zwycięztwo-na całej linii. Enka 

--+--

TYDZIEŃ 

N'ie bajk~J lee~ ueezywistaść. 
(Szczegół z p1·ocesu). 

Gdyby romansopisarz, lub dramaturg 
chciał wymyślić podobną sytuacyję, musiał
by długo się namozolić i jeszcze spotkałby 
go zarzut, iż przesadził. Taka myśl przyszła 
mi do głowy po wysłuchaniu zeznania p. 
Skassy z Bełdowa, złożonego przed sądem, roz
trząsającym w zeszłym tygodniu głośny proces 
osławionego Mielczarka i czci pozhawionych 
spólników jego. 

Sprawozdawcy pism warszawskich, które, 
mówiąc nawiasem, z pośpiechem godnym 
lepszego dzieła, pilotcrtły czytelników opi
sem procesu aż do znudzenia--opowiadanie 
p. Skassy albo zgoła pominęli albo słabo 
je streścili. 'l'ymczasem, jak już na wstępie 
zaznaczyłem, jest ono wielce ciekawe i sta
nowiło może najbardziej sensacyjny mo 
ment w procesie mielcza.rkowskim. Być na
wet może, iż dosadne opowiadanie godnej 
ze wszech miar współczucia ofiary rabu
siów-proste, jasne, a w każdym słowie 
szczere, wiele podziałało na werdykt sę
dziowski. Bo też trudno było powstrzy
mać się od wzruszenia, słuchając opowiada
nia, które za temat do tragedyi posłużyćby 
mogło. P. Skassa wyrósł na bohatera 
w oczach słuchaczów, tern słuszniej, że każ
de jego słowo znalazło potwierdzenie w ze
znaniach wszystkich aktorów straszliwego 

N 17 

myślając się napastnika, zmierzyłem... "Nie 
strzelaj, to ja!"-usłyszałem głos ojca, któ
ry jak się następnie przekolJałem, silnie był 
poturbowany. Przeżyliśmy straszne chwHe, 
w bardzo wyjątkowych okolicznościach; to 
też, gdy służący, zobaczywszy człowieka 
zaglądającego do pokoju przez szybę, krzy
knął: "Panie, zbój się przez okno dostaje!"
s~rzeliłem ... Usłyszeliśmy jęk i głuchy upadek 
CIała ... Był to kucharz, przybyły z odsieczą, 
niewinna ofiara napadu na dom mój w Beł
dowia ... " 

* 
Trzeba dodać, że w napadzie tym Miel

czarek raniony został w plecy; jego zaś to
warzysze: Wandracz-w twarz, a Lacho
wicz w piersi... 

Kucharz umarł ... 

• 
z: miasta i Okolic. 

zdarzenia. 

- SI))'awa oświetlenia gazem Piotrko
wa zaledwie się urodziła, już umierać się 
zdaje. O ile wiemy, cofa sie nie miasto, ale 
przedsiębiorca, który w zasadzie zgodził się 
już na warunki przedstawione sobie i oma
wiane wspólnie z komisy ją miejską.-Co pra
wda, pierwsze swe kroki na piotrkowskim 
terenie pp. właściciele przyszłej na Bugaju 
fabryki, nazbyt ostrożnie i chwiejnie stawia
ją, ktoś patrzący z boku a nie wtajemniczo
ny, łatwo mógłby przypuścić, ze zbywa im 

* na gotówce lub nazbyt chcą wyzyskać nie-
"Było już po północy-m6wi p. Skassa, wesołą sytuacyję miasta ... Naszem zdaniem, 

którego zeznanie słowo w słowo postaram zbytnia ta ich oszczędność czy... ostro
się powtórzyć.-Właśnie ze Zgierza przyj e- żność w różnych wypadkach, o których 
chał doktor do żony mojej, spodziewającej słyszeliśmy, a między innemi i w kwestyi 
się lada chwila rozwiązania. Poród był cię- gazowej - jest trochę zagadkowa, a nawet 
'k' d d . . W h . mało chlubna ... z. l, za ecy owano WIęC operacYJę. c WI-
h, guy doktór założył kleszcze, przed do- - ROZllOcz~cie sezonu. Od dziś za t y
mem rozległy się strzały. Odrazu domyśliłem dzień, t. j. dnia 6 maja, cykliści miejscowi 
się napadu. Wybiegłem z sypialni, porwałem zebrać się, mają po I:a~ pierwszy w tym roku 
za fuzyję i przez szybę w oknie strzeliłem na wyk.onczonym ,Juz. torze WyŚCIgOWy!?, 
dwa razy. Nie ucichło jeszcze echo sh'za- yv gOdzlll~ch .P?ObIedlllcb,. dla spr~bo~allla 
łów, kiedy jakieś silne ręce pochwyciły lufę Jaz.dy w I.I~zmeJ~z~m grom e, po zmlelllonym 
i nagłem szarpnięciem fuzyję mi z rąk wyr- naJzupe~n~eJ ,na bIezący seZOll to~·~e. Po ogól
wały... Dobyłem rewolwer. Po czwartym ne~ przeJazd~ce na torze, nastąplC ma pół9'0.
strzale, poczułem mocne drgnięcie broni dzmny. wyŚCI~ wokoło, d.o kt~rego to WYSCI
w mej ręce. Na piąte pociągnięcie cyngiel g~ zapIsało. SIę d~tl')d, o ile wlem.y, 3-ch cy
nie odpowiedział ... Spostrzegłem, że rewol- khst6w, mI.anowlCIe pp. ~(." T .. 1 ~., a pra
wer został zagwożdżony kulą nieprzyjaciel- w~o~odobm~ do przyszłej medzleh pr~ybę
ską, kt6ra trafiła go i zepsuła maszyneryję... d~le Je~~c~e Jeden ~u~ dwóch. "Pp: ?ykbstom 
Rozpacz mnie ogarnęła na myśl, że zbójcy me do.sc Jednak lśme skrzydlatej Jaz.dy ~a 
wkroczą do mieszkania ... Wtem przypomi- ~zybklCh s~alowych .r~~3:kach, pr~JekttlJą 
nam sobie, że mam drugą fuzyję! Pobiegłem Jeszcz~ ~ob.I~ ~rozm.alc~c .Ją: chcą 'pI~rwszy 
po nią. Spostrzegłem jednakowoż, że nabo- ra.z pOJezd.zlC l pośClgac SIę przy dZW1ękach 
jów mi zabrakło... Przedstawia mi sie cala mIejSCOWej orkIestry wojskowej, następnie 
groza położenia. Tam żona w połogil; nie zaś! po kró~ki~ wypoczY!1~u, ud~ć się zamie
wiem, czy żyje; nie wiem, czy niemowlę r~aJą gl'em131me na zamIejską medaleką wy-
świat njrzałoi drżę o życie starego ojca, kt6- CIeczkę· . . . . 
rego,jak mówi mi służący, porwali zbóje-a tu OCZYWIśCIe cały ten prOjekt ..zależny Jest 
kule latają ponad głową) strzały mnie ogłu- od stanu pogody. 
szają, tracę krew zimną! ... Tknięty przeczu- - Sb·agaIlY. Jeden z naszych czytelui
ci~m, sięgam do kieszeni kożuszka, który ków porusza projekt urządzenia stmganów 
mIałem na sobie i-o cudo!-znajduje cztery stałych na rynku targowym, gdzie obecnie 
p.atrony ... Zakładam, strzelam i ... słabo mi rozsiadają się handlujący owocem, warzy
SIę ro~i. Uczułem straszny ból w lewem oku. wem i t. p., składając te produkty na ław
PrzepeI:am je i n~ palcach znajduję krew. kach lu.b .bruku, ~tóry, jak wiadomo, nie
A WIęC loko straCIłem!... .Panowie sędziowie! zawsze l mewszędzIe ,grzeszy czystością. N a 
padłem bezwładny na ziemie, a cierpienia wzór straganów za Zelazną bramą w War
jakie odczuwać może osieroco'ny odrazu syn; sza wie i nasze powinnyby być z żelaza, za
~ąż i ojciec-rozdzierały mi duszę!... Cier- opatrzone w daszki; mogłyby być pobudo
pIenia jednak moje, na szczęście, były kr6t- wane kosztem kasy miejskiej, a za użytko
kotrwałe i, Bogu dzięki, pochodziły ze zbyt- wanie takowych magistrat mógłby pobierać 
ku wrażeń. Wszedł doktór, a ujrzawszy od handlujących stosowną dzierżawę; przy
mnie w stanie bliskim omdlenia, pospieszył tern, nieszkodziłoby obsadzić dokoła cały 
z. ratunkiem. Cicho już było, gdym oblany ryne~ tar~'owy drzewkami, na czem zyska
ZImną wodą, zerwał się na nogi. W ciszy łyby l hygIena i estetyka tej części miasta. 
us~yszałem kwilenie dziecięcia, a jednocze- -- W kwestyi Ilłi~sa. (Ko1'espondentowi 
ŚllI: słowa doktora;: "Oko ~3:sz u pan całe. z l!i~t1·kowa:J. Że w jatce Srulki kupują golu
W s~!stko udało SI.ę ~zCZęŚhWI~! .. teńkIe kośc~ po 2 kop. za funt i używają ich 
. ~Ie będę. wam m?'YIł, panQWle SędzIo~le, za dokładkl do dobrego mięsa, o tern wiemy 
Jakle UCZUCIa radosCl mną owładnęłYi Idąc wszyscy' że kupujący funt lub dwa miesa do
,,:sza~że do pokoju. żony,. przypomniałem so- staje mięso bardzo nędzne, to takie' fakt; 
ble oJ~a .. : Czy me. zablty?-pomyślałem z ale, panie kochany, na to nikt poradzić nie 
przeraze~łlem l ~ybIegłem z. dubeltów~ą w może, tylk? my sami, my, kupujący mięso. 
ręku. UJrzałem Jakąś postac, w której do- Protestowac, protestować i jeszcze raz pro-
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testować-to jedyna w wielu razach rada! - Zbrodnia. Korespondent z Dąbrowy nowych warunków licytacyjnych dla ruch 0-

Gdyby każdy kupujący odmówił wzięcia go- górniczej do "Kur. Warsz." pod d. 23 kwie- mości zniszczonych nie zyskał aprobaty 
łych kości, gdyby każdy udał się do strażni- tnia pisze: "W d. 22 b. m. spełniona została zgromadzenia. Projekt etatu na r. 1893/4 
ka, gdybyśmy działali solidarnie, panowie w lasku na Zielonej pod Dąbrową ohydna przewiduje docbodu rs. 69,649 a wydatków 
rzeźnicy rachowaliby się niezawodnie z na- zbrodnia. W dniu tym p. G., inżynier zakła- rs.36,796. Przewyżka dochodów nad wy
mi i. zmuszeniby b.yli uznać, że n~e nos dla ta- dów Huta Bankowa, pojechał do rzeczonej datkami, wynosząca rs. 32,852, powiększy 
bakIery ale tabakJera dla nosa! miejscowości powozem. Tu na łące około kapitał zasobowy. Projekt etatu został wie-

- Cyklistki. O ile wiemy, wiele pań na- drogi spostrzegł człowieka słabe wydającego kszością głosów zatwierdzony. Upoważniono 
szych ma szczerą ocbotę jeździć na rowe- jęki. Zbliżywszy się doń, zobaczył, iż leżący dyrekcyję do wydatkowania rs. 3,000 na bu
r~ch. Brak tylko odwagi tej, któraby się rannym jest k!lkakrotnie; zabrał go tedy do dowę przytułku dla starców i kalek. Na dy
pIerwsza. na ten krok zdobyła; a jednak powozu J odwIózł do Dąbrowy do lekarza.- rektora towarzystwa wybrano p. Finstera, 
sport welocypedowy gdzieindziej i wśród W drodze nieznajomy miał jeszcze tyle siły, na jego zastępcę p. Rozenhlata. Na członków 
pań liczy sporo zwolenniczek, które nawet iż opowiedział panu G., iż nazywa się W., komitetu nadzorczego zostali wybrani pp. 
i na dalsze puszczają się wycieczki. "Kuryjer jest robotnikiem z fabryki p. SchOna pod Płachecki, Strenge i Ztigler. 
Warszawski" donosi świeżo, ie panie: Jad~i- Będzinem, że wyszedł na spacer z kolegą - \V celu powiększenia taboru kolei 
gaTruskolaska,lVIicbalina Schmidt iZofiaZu- swym K., że tenże spoił go, następnie do fabryczno-łódzkiej wydział techniczno-inie
chowska odbyły niedawno dalszą wycieczkę, leżącego strzelił dwukrotnie z rewolweru nierski tejże drogi opracowywa rozmiary 
bo w towarzystwie mężów i kilku znajomych w ucbo, a widząc, iż W. jeszcze żyje, strzelił obs~alunków, których znaczna część już po
jeździły do Kielc a ztamtąd do Piotrkowa. doń czterokrotnie w piersi. Gdy zaś W. i po robIoną została. Trzy parowozy obstalowano 
Przez Łódź, Zgierz, Ozorków, Łeczy- sześciu strzałach dawał znaki życia, K. na- w fabryce Kesslera w Monachijum za 60,000 
cę, Łowicz, Sochaczew wrócono do War- bił powtórnie rewolwer i dał doń jeszcze 3 rs.; 600 wagonów zaś wykonają fabryki 
sza wy. Cała ta wycieczka, z krótkiemi pa- strzały, poczem, sądząc, iż W., nie żyje, towarzystwa fabryczno ruskiego i zakłady 
uzami" trwała 8 dni.-Co prawda, tu w Piotr- zbiegł, zapewne w tym celu, by zabrać znaj- pod firmą Lilpop Rau i Loeweilstein. Powię
kowie nic o tern nie słyszeliśmy i wzmianko- dujące się w mieszkaniu W. zaoszczędzone kszenie taboru kosztować będzie pr:t.eszło 
wanych osób nie widzieli. Przypuszczamy, długoletnią pracą 1001's. milijon rubli i pociągnie za sobą budowę spe
że jeśli wycieczka ta miała istotnie miejsce, Odwieziony do. szpitala W., zmarł w kilka cyjalnycb zakładów reparacyjnych na sta
to musiała Piotrków bokiem chyba ominąć. godzin wskutek otrzymanych 9 ran w głowę cyi Koluszki. 

- lUłody 18 letni cyklista p. Ryłko z i piersi. Zbrodniarza z łupem 1001's. policyj a - KI'adzież koni coraz bardziej szerzy 
Sieradza w. d. 13 b. m. przyjechał do Piotr- tegoź dnia aresztowała wSielcu" . się w okolicy Łodzi. Utworzyła się spółka 
kowa, zrobiwszy 10Inil wciągu godzin 6-ciu, - lUajętność Lisowice pod Łodzią, złodziejów, którzy uprowadzają konie do 
oczywiście nie rachując odpowiednich wypo- znaną z letnich siedzib i ładnego położenia, pewn~go punktu, zkąd znowu wysyłają je 
czynków. Dodać należy, ie pan R. miał cią- od właścicielki p. Pietraszewskiej nabył umówIOnym traktem w odległe strony. We
gle wiatr przeciwny, W takicb warunkach przemysłowiec łódzki, p. Markus Silberstein, dług pewnycb wskazówek, skradzione konie 
taka forsowna jazda nie może chyba być za 50,000 rs. ekspedyjowane bywają do Prus. Naczelnicy 
zdrowa! D. 20 b. m. p. R, powrócił na - Towal'zl'shvu Sosnowickiemu za- powiatów: łódzkiego, łaskiego, łęczyckiego 
rowerze do Siel'adza. kładów hutniczych, poprzednio do gwarectwa i sieradzkiego, wydali władzom gminnym 

- Nagroda za wiel'll~ służbę. Donoszą von Kramsty należą~ych, naleź;y się wielka ścisłe instrukcyj e dla tropienia złodziejów. 
nam z Rawy, ie pani J. S., żona tamtejszego zasługa za obsadzeme wszystkich posad w Po wsiach włościanie pomnożyli warty, któ
przemysłowca, złoiyła w kasie oszczedności adminL'3tracyi, kopalniach i fabrykach kra- re od każdego nieznajomego, spotkanego 
rs. 12 na rzecz służącej swej Lewanclowskiej, jowcami. Jak wiadomo, za poprzedniej ad- w nocy, żądają szczegółowych legitymacyj. 
która u niej 12 lat pl'Zesłużyła. Dowód to I ministracyi przeważał tam żywioł niemiecki, - ,V Łagiewnikach pod Łodzą, w ko
nietylko, ie Lewandowska była dobrą sługą, który wszystkie posady, potrzebujące szcze- ściele po-franciszkańskim, dokona.no świeto
ale że i pani J. S. była dobrą panią, skoro gólniej ludzi fachowo uzdolnionych, zajmo- kradztwa. Złodziej, na którego ślad policyj a 
pomyślała o wynagrodzeniu pracującej w jej wal. Olbl'zymie nakłady na melijoracyje zgierska już trafiła, dostał się do wnętrza 
domu kobiety. fabryk i budynków, przez poprzednią gaspo- świątyni, porozbijał skarbonki i splądrował 

- Rangi. Otrzymali rangi: referent rzą- darkę niemiecką zaniedbanych, i zaprowa-z _a!,!!k~I~·y~s~tY~J:....:·ę~.~~~~~~~~~~~~~ 
du gubern. piotrkowskiego Stanisław Deb- dzenie nowych szybów w kopalniach, po- = K'k' td 
ski-radcy dworu; referent pow. nowo;'a- chłonęły znaczne kapitały i sprawiły ten rom a 91e owa. 
domskiego Jan Wyczański-asesora kole- skutek, że dywidenda dla akcyjonaryjuszów 21-go Kwietnia. 
gijalnego; naczelnik kancelaryi gubernatora za rok 1893 wyniosła zaledwie 4 procenty. Kurs rubli nie uległ szerszym zmianom, owszem, 

Piotrkowskiego Włodzimierz Piramidow- Sądzą powszechnie, że gdyby tylko w rze- nastąpiła pewna reakcyj a, tłomacząca się ocze-
T d b ł kiwaną konwersyją pozyczek wschodnich; zagra-

radcy honorowego; pomocnik naczelnika czonem owarzystwie zaprowa zOile y Y niczni bowiem posiadacze tych pożyczek nie 
piotrkowskiego więzienia Piotr Mietielski- pewne oszczędności, to mogłoby ono świe- zechcą się zgodzić na konwersyję, zażądaniem 
sekretarza kolegijalnego; sekretarz magi- tnie prosperować i dochody swoje w trój- zaś kapitahl wywołać mogą deprecyacyję l·ubli. 
stratu łódzkiezo DYJ' onizy Pelletiel' -i kance- nasób powiększyć. Na polu walorów procentowych mocne tendencyjtl 

~ K 'k' Ł l . . uczyniła postępy· Bardzo dobrym popytem cieszy-
lista przy kancelaryj piotrkowskieg'o guber- - Bankructwo. 1'01)1 a _ oc ZI zapIsu- ły się listy zastawne ziemski o po 99.25 za 100. 
natOI'a Jan JUJjewicz-registratora kolegi- je świeżo poważną upadłość bUzko 30 lat Listy m. Warszawy ostatnich sery j pozostały na 
jalnego; zatwierdzollY został w randze radcy istniejącej firmy fabrycznej A. B. na 236,000 bezzmiennym poziomie 101.50, gdy zaś po 100.60 
honorowego lekarz m. Zgierza Karol Neu- rs. Jest to naj znaczniejsze w ostatnich cza- pnszukiwano obligów kanalizacyjnych. Za listy 

h k 
. m. Łodzi zapłacono rs. 100.25, a rs. 100 kop. 50 za 

gebauer. sac ban ructwo; w upadłoścI zaangażowa- Wileńskie. W dobrym pokupie znajdowały się listy 
_ Zmiany w duchowimlstwie. Prze- na przeważnie Łódź, a najbardziej miejsco- 5% Lubelskie, na które po 99.75 nie było oddaw

niesieni zostali administratorzy parafij: ks. wa przędzalnia bo na 18,000 rub. Fabryka ców. Listami likwidacyjnemi ruch niewielki. Duże 
Stanisław Rutkowski do Buczka w pow. produkująca korty, funkcyjonuje nadal. sztuki 96.25, a małe 95.35. Wewnętrzno pożyczki 

• . 95.25 w żądaniu. " rschodnie obracano 110 1011/8 
łaskim, ks. Adam Giegużyński do Przyrowa. - Projekt otwol'Zenia nowego gImna- i 1013/s. Pożyczki promiowo poza ruchem iutrre
Wikaryjusz, ks. Leon Jarosiński takie do zyjum męzkiego w Łodzi agituje się tam po- sów: pierwsza emisyja 242112, druga 221, szlachec
PrzJ1'owa. dobno i ma wielkie szanse urzeczywistnienia, kie 1923/4, Akcyjami dokonywano intel'esów w sil-

_ Jubileusz Kapłailski. Ksic,dza kano- ile, ż,e sprawą tą interesuje się jeden z wy- nie chwiejnych kursach. Akryje banku handlowego 
b
·· h c b k . h 495 do 500; banku dyskontowego 393 do 395; Lii-

nik a Nowakowskiego z Częstochowy odbę- Itmejszyc la ry antów mIejscowyc , ma-pop·Rau 555 do 580; Staraebowickie 171 do 179; 
dzie się G czerwca r. b. Ponieważ kziądz N. jący do wprowadzania w czyn różnych pro- Dnieprowskio 1350 do 1420 i 1412; Zawiercie 566; 
cieszy się w mieście ogólnym szacunkiem, jektów, jak to mówią "lekką rękę". z Warszawskiego towarzystwa ubezpieczCll od 
k t' . d b k ł . d' C l' 6 oguia 240 do 265 (a bez kupOM do 250). 
rzą ,a:lą SIę po O no o o o uczczema ma - Teatl' łódzki dał w zęstoc łOWIe Podług notowań binra Bankowego gazety Lo-

tego i obywatele z p. G. na czele i ducbo- przedstawień, które jednak nie zapełniły sali sowań płacono: za ma"lci-; zalranki-; za g!4ldeny-. 
wieństwo pod kierunkiem k~iędza B. O bl~i- teatralnej. Jak na trzydziestotysięczne mia- N . 
szyc~ szczegółach donieSIemy w SWOIm sto, nie mające stałego teatru, zjawisko to O t a rYJ u s Z 
czasie. dziwne. Delegowanego SiV1u Konsystorza FOI'al-

- Wielka krochmalnia powstaje w - Dwol'Zec łódzki ulegnie wkrótce lIego w Piotrkowie. 
majątku pana Jaśkowskiego w Chociwiu pod przebudowaniu, na którem zyskają wszystkie Opierając się na decyzyi Sądu Konsy-
Rawą. Otwarcie tej fabryki jakkolwiek sale pasażerskie i bufet. Istniejący bowiem storza z. d. 5 (17 kwietnia) 1894 r. za 
przedstawi i dobrze rentujący interes dla dotąd korytarz zostanie zniesiony, a nato- ]\g-m 67, wzywa Józefa Miłkowskiego, osta
właściciela, bezporównania jednak większe miast przybudowane bedą podjazdy. Całą tnio mieszkańca miasta Częstochowy, ob e
przyniesie korzyści okolicy i wywrze dodatni szerokość dworca zaj~ą sale. Platforma cnie z pobytu niewiadomego, a by stawił 
wpływ na jej stan ekonomiczny. dworca otrzyma też lekki dach na ielaznych się osobiście w Sali posiedzeń Konsy-

- Podczas wybOl'ów w Kaliszu w ko- słupach. storza Piotrkowskiego w d. 10 (22 maja) 
ściele S-go Mikołaja, zasiadły do stolika - Zebl'allie ogólne członków łódzkiego 1894 r. o godzinie 2 po południu, w sprawie 
kwestarek panie Kazimierzowa Rymarkiewi- Towarzystwa Kredytowego miejskiego od- separacyjnej żony jego Maryi z bar. Riht
Czowaz pannami K.Taczanowską,Z.Kozarską. było się w d. 18 b. m. Na zebranie, któremu chofenów i był obecnym przysiędzc świad
Zebrauers.ll0kwestarki złoiyły w ręce pre- przewodniczył p. Herbst, stawiło się 43 sto- ków. Wyżej wskazany termin jest preklu
zesa wyborów pana Taczanowskiego, który warzyszonych. Sprawozdanie z działalności zyjnym. 
przeznaczył je w połowie na gimnazyjum Towarzystwa za rok ubiegły zebranie ogól- Piotrków 6 (18 kwietnia) 1894 r. 
filologiczne, w połowie zaś na szkołę realną. ne zatwierdziło bez zmiany. Wniosek co do X. Z. Cwilong. 
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Towarzystwo Ubezpieczeń 

" 
" NajwJżej zatwierozone W 1881 rl 
w St. Petersburg'U~ Wielka Morska .)\9:1;'. 

Zekładowy i rezerwowe Kapitały 20,500,000 rs, 

Towarzystwo zawiera: , 
Ubezpieczenia Zyciowe: 

t, j, kapitałów i dochodów dla zabezpieczenia ro
dziny lub tez ~lasne.i starości, posagu dla 
dzie~cząt, stypendyjuD1 dla chopcó~ 
i t. p, na szczególnie dogodnych warunkach i z udziałem ubezpie
czających w zyskach Towarzystwa. 

W dniu 1 stycznia 1894 r. w Towarzystwie .Rosyja" było 
ubezpieczonych 28,246 osób, na SUD1Q rubli 
75,621,010. 

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków 
tak poj edynczych osób, .jak i zbioro~e 
ubezpieczenia oficyj alistó'W" i robotni
kó~ w fabrykach, - ze zmniejszeniem składek asekuracyj
nych przez zaliczenie dywidendy, 

Ubezpieczenia od ognia 
ruchomości i niel'Uchomości wszelkiego rodzaju (budynkó~, 
D1aszyn, to~aró~, D1ebli i t. p.) 

Ubezpieczenia transportów 
na rzekach, D10rzach i drogach lądo
~ych; ubezpieczenie kadlubó~ statkó~, 

----c:(.~---

Deklaracyje na ubezpieczenia przyj
muje, jak równiez ~szelkiego rodzaju ~iado
D10ści uclziela Zarząd ~ St. Petersburgu (Wiel
ka Morska dOD1 "'W"lasny :M 37), J eneral
na Reprezentacyj a "'W" Warsza~ie (ul. 
Niecala :M 8) i ajentury Towarzystwa "'W"e "'W"szy
stkich D1iastach Państ~a. 

Bilety asekuracy:jne naubezpiecze
nie pasażerów ocl nieszczęśliwych wypadków w czasie podróży 
koleją żelazną i statkami parowemi wydawane są na stacyjach 
kolei żelaznych i na przystaniach statk6w parowych. 

(.l\lon," B, O. Nr. 979) (3-2) 

, 

D:ROG-A ZELAZN"" A 

Warszawsko-Wiedeńska 

z E N I A. 
.--------------------------~.-• PIWO RYGSKIE PORTER I 

Wald.,cl"loe"scl"en~ znane ze swej dobroci, p o l e c a 
główny skład W. Zaleskiego w Piotrkowie. 

• __________________ ~(~0-~8~) _____________ '. 

Droga i~lahna WarshawsKo-Wi~aeńsKa 
powiadamia, że na stacyi Gorzkowice 1 (13) Lipca b. r. o godzinie 11 z rana 
sprzedawaną będzie partyj a żyta, nieodebrana przez interesanta, wagi 610 
pudów przybyła 11 (23) lutego b. r. za frachtem Warszawa Gorzkowice 
za M 12079. 

Ponieważ wzmiankowane żyto zostało uszkodzone przez pożar, przeto 
nie może być użyte na pokarm, a tylko do chemicznej przeróbki w gorzel-

I
ni lub innych fabrykach (3-3) 

I r;th::di:w:tt-;::rÓv:;~::;i;;ci;! 
• i J. Rogójskiego '1/ Piotrkowie ; 

; wakują 2 miejsca Uczni handlowych, przyjęci mogą być tylko syno- ; 

; 

wie uczciwych rodziców w wieku lat 14 do 16, z wykształceniem 3-ch • 
do 4-cb klas gimnazyjalnych; zamiejscowi mają pierwszeilstwo. (3-3) • ... .................................................... ..... 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 

"WAR~~AW~Ktt BtURO OGLOS~tŃ" 
otwarte w WARSZA WIE przy ul. WIERZBOWEJ N~ 8, 

wprost Niecałej. Telefonu N~ 461. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism pel'y

jodyezllych 

PO CEltACH REDAKCYJltYCH. 

tylo~e "'W"zory laubze
gowe do wyrzynania, karbowania, 
wypalania i malowania na drzewie. 

Cenniki z 1200 ilustracyjami, 
również co clo narzedzi i mate
l·yjałów po kop. 15 markami po
cztowemi. 

Mey & Widmayer w l\[onachiu1ll 
(w Niemczech), Korespondencyja 
francuzka lub angielska. 
QDBIORCY HURTOWI POSZUKIWANI. 

(G-3) 

r~t~~~l 
~ trzebny jest zaraz. (3-2) J 
~"""""''''''''''''A~''''''''''''''''''' 

PQtrz~~ny j ~st lQk~1 
podaje do wiadomości, ze na St. Sosnowice w duiu 9 (21) Lipca 1894 r. 
o godzinie 11 z rana, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytacyję 
partyi otrąb, wagi Imdów 610, przybyłych w dniu 28 Lutego (12 Marca) 
r. b. za frachtem Kriwin-Sosuowice Mt 911 i nieodebranycb przez interesanta. 

od 1 lipca r, b, na l-em piętrze w puukcie 
nie zbyt odległym od centrum miasta 
składający się z 4-ch pokoi niezbyt 
szczupłych, przedpokoju, kuchni, spiżar
ni, piwnicy etc. - Oferty nadsyłać: do 
redakcyi • Tygodnia" pod lit. S. A. (3-3) 

~+O+O+IO+O+O~ (3-1) 

NASIONA ŚWIEŻE: 
Marchwi, Buraków, Lucerny, Rajgrasu angielskiego, Wyki, Seradeli 
ętc. oraz warzyw, drzew i kwiatów. Koński ząb oryg. amerykański; 

poleca.: 

SKŁAD NASION 

A. Rotlkiemiezu 
w Wa1'szawie nl, Miodowa N1', 13 (Pałac Arcybiskupów). 

CENNIKI NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 
(2-2) 

Włodzimierza Sapińskiego 
W~mL ~~Mltm, ~m, W~GltL DRZtWNY. 

SKŁAD: przy rynku Aleksaudryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko
wie. Obstalunki nalezy robić w składzie. 
Odstawa natychmi:lgtowa. (26-3) 

Redaktor wydawca 1'Iirosław Dobrzał'lski, 

O NIERUCHOMOŚĆ O .0 do sprzedania za gotówkę w m, • 
Piotrkowie pod M hypot. 545 ~ 

• przy ulicy Moskiewskiej położo- • i na, składająca się: z dużego ~
O frontowego placu, domu miesz-

6
- kalnego, ogródka owocowego 

i zabudowań. 
Blizsza wiadomość w tymże 

• domu u Siostrzenicy ś. p. Gus-O towskiej, W-ej Anny Neckiej O 
• (na górze). (3-3) • 
0+0+0+0+01+0+0.0+0 

... Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 2 powieści p. t, 

~~ZE~ST.A." ~ 

p r z e kła d z f r a 11 c u z k i e g o. 

,l!;03Bo::reRo :U;elł~YPOIO. IIellaTaRO B'b IIeTpoKoBCKOH ry\'lepHcKoit Tllnorpaljlil1. 
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do uprawy roli wszelkie jnowacyje, bez wzglqdu na to, 
czy zgadzały się one z naturą gleby. Takie postępowa
nie, połączone z brakiem rozumnej administracyi, dopro
wadziło go wkrótce do ruiny. Walka trwała długo, ale 
folwarki jedne po drugich przechodziły w ręce dzier
żawców i spekulantów, winnice poszły tąż samą drogą 
i margrahicmu został już tylko klucz Jorry, na które 
oddawna już spekulowali okoliczni panowie. Przy licy· 
tacyi jednak żaden z nich nie utrzymał siq przy kupnie. 
Rejent bowiem, działający w imieniu jednego ze swych 
klijentów za.płacił za niego pięćkroć stl) tysięcy franków; 
nabył on również pańską rezydencyję i park margra
biego de Chambley. 

Zrujnowany pan osiadł na małym folwarczku 
Survillers, umieściwszy na procent niewielki pozostały 

kapitalik i w domu margrabiego zapanował niedostatek. 
Musial on cofn~ć z Paryża córkq swoją Marcelę z kla· 
sztoru, w którym kończyła właśnie edukacyję. 

Marcela miala rok siedemnasty i odznaczała siq 
niezwykłą urodą. Wspaniała jcj postawa i dumne czoło, 
otoczone złocistemi włosami, zdradzały wysokie jej po· 
cllodzenie. 

Niezwykła też duma. malowała siq w jej pięknych 
szarych oczach, w których częściej chłodna pogarda 
i wynio łość niż rozrzewnienie luh dobroć było można 

czytać. Usta jej miały jednak czarujący uśmiech, 
a cała postać tyle wdzięku i królewskiej zarazem 
powagi, że zdawała się stworzl)ną na to, by budzić 
silne uczucia i wielkie nami~tności. Uważny badacz 
dojrzałby jednak w tej doskonalej piqkności kobiecej 
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Młoda kobieta patrzyła teraz na męża z rodzajem 
trwogi. Nie poznawa.ła go zupełnie. Popatrzyła przez 
chwilę na niego, potem wzrok jej przesunął się na ze
gar i pi~kne jej, w łuk zarysowane brwi, zmarszczyły 
się lekko. Półtory godziny upłynęło już od obiadu, 
a on pisał wciąż! .. 

Nagle rozległ się straszny buk i cały pałac zadrżał 
w posadach, jak g'clyby uragan wstrząsnął jak piórkiem 
olbrzymią budowlą· 

:Młoda kobieta zerwała się, by pobiedz do okna.. 
Wzrok mqża [Jr7.ykuł ją do miejsca. Wzrok to był 
straszny, chłodny i rozkazu pełcn. 

- Zostail!-zawołał głosem zmienionym. 
Opadła napowrót w fotel, pewna już, że wisi nad 

nią nieszcz~ście~ któremu zapobiedz nie zdoła. 
Upłynęło znów pan,) sekund i powtóruy huk roz

legł się w powietrzu. Marcela porwała się i chciała 
uciec z salonu; przed nią jednak stanęła potężna po~tać 
męża. Porwał ją za rękQ i pociągnął ku oknu, które 
szybkim ruchcm otworzył, wraz z zasłaniającą je okien
nicą· ?; ust młodej kobiety wydarł się okrzyk grozy. 

Cała dolilla przedstawiała, się jak jedno olbrzymie 
ognisko. Pałac płonął, płomienie od dołu sięgały już 
prawie podstaw balkonu, a jednocześnie od szczytu 
ogniste .iqzyki lizały g'órne piętra. Salon zdawał się być 
ohjqty ognistym pierścieniem. 

_. Ratuj mllie, r::ttuj! - wołała Marcela, rzucając 
siq ku drzwiom wiodącym na korytarz. 

Ale właściciel kuźnic przytrzymał ją siłą w oknie, 
z ktlll'ego przerażający roztaczał się widok. 

Zemsta. 2 
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Wielki Boże! Maurycy ratuj mnie! Co ty robisz! 
Uciekajmy! Błagam cię! Ogień się zbliża! 

Silą probowała mu wyrwać l't;k<;. 
- Nie wyrywaj się paui-to napróżno!-zawołal 

wtedy Maurycy silnym gloscm. - :Patrz raczej, patrz 
i zachwycaj się wspaniałym widokiem! Wszak to na 
twoją cześć plonie ta wspaniała iluminacyja, na twoją 
cześć strzelają te race. Ha! ha! nie żałowałem kosztu, 
by byla godną najpiękniejszej, najwi\cej wielbionej 
z kobiet!.. Patrz paui, spełniłem życzenia twego ko
chanka, zrobiłem wi<;cej: płonie llietylko palac, ale 
i kuźnice! Czy słyszysz te wystrzały, to kotły pękają 
i rzucają salwy na czeŚĆ twoj~, na cześć ostatniego na
szego uścisku. Gruzy tego pałacu pogrzebią mnie, jak 
to ułożyliście ty i twój kochanek, ale pogrzebią jedno
cześnie i ciebie." 

Na pół oszalała ze zgrozy i przerażenia Marcela, 
patrzyła błędnym wzrokiem na męża,. 

- Nie rozumiem r,i~, :\le przez lito~ć ratuj mnie. 
Dlaczego stoimy tu, wśród płomieni? 

- Dlaczego?" 
.Maurycy zaśmiał siq. W głosie jego była taka po

tęga, tak chilei był wyraz jego oczu, :le młoda kobieta, 
nieprzytomna prawie, osuugla. I>ię przed nim na kolana. 

- Dlaczego? -- powtórzył po chwili - dlaczego? 
Dlatego, że przez lat oHlll brilłaś na tortury serce moje, 
że byla~ ber. litości dla mnie, ty, kt<"lI'ą czcilem, jak 
świętą, ty, której byłbym przebaczył wszystko, oprócz 
wiarołomstwa". Dlaczego? Bo gardziłaś mną, bo depta
łaś mnie, bo znosilaś mnie zaledwie \V moim wlaRllym 
domu, a uśmiechy twoje, pieszczoty i milość chowałaś dht 
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Istotnie, cudem prawie jeden tylko Julijan Don
naux padł ofiarą katastrofy. Ale pożar kuźnic Maury
cego Faljall byl klęską dla ludności robotniezej całej 

okolicy, która w nich znajdowała zarobek. 

II. 

:tl.I.I:argra bia:n.ka. 

Musimy się cofn~ć o osiem lat wstecz, by przed
stawić wypadki, które zakończyły się katastrofą w Cre
sance. 

O kilka mil od kuźnic leżał wspaniały folwark na
leżący do mflrgrabiego ue Cbambley ostatniego potomka 
znakomitej burgunrlzkiej rodziny. .Majątek ten wraz \ 
z kluczem Surviller wniosła mu w posagu margrabina. 
Zmarła ona, wydając na świat córkę, która dziś była 
chlubą i calą pociechą ojca. 

.Margrabia, były kapitan strzelców, podał się 

w średnim już wieku do dymisyi i oienił się z panną 
Survillers. Był on przekonany, że słuiba wojskowa 
i praca 11a roli są jedynie godne szlachcica; to też wy
szedłszy z wojska oddał się z zapałem rolnictwu. Zapał 

ten zamienił siq wkrótce w namiętność. Zdawało mu się, 
że dobra wola i nakłady kapitału dostateczne są zupeł
nie do prowadzenia gospodarstwa. Sprowadzał koszto
wne maszyny, nic dbając o to, czy niezręczna służba fol
warczna potrafi sobie z niemi poradzić; wprowadzał 


	Tydzien1894nr17str1
	Tydzien1894nr17str2
	Tydzien1894nr17str3
	Tydzien1894nr17str4
	Tydzien1894nr17str5
	Tydzien1894nr17str6

